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Problemy szkolne dzieci z defektami wymowy


Jeżeli wymowa odbiega od normy fonetycznej, jaka jest przyjęta w danym języku, wtedy zawsze mówimy o wadzie czy inaczej defekcie wymowy. Wady (defekty) wymowy u dzieci wcale nie są rzadkie ( potwierdzają to od dawna prowadzone badania, a także moje osobiste obserwacje nauczyciela – logopedy). Opierając się na własnej pracy w Szkolnym Ośrodku Logopedycznym w Ochodzach mogę powiedzieć, że wśród dzieci największą grupę zakwalifikowanych do terapii stanowią te, u których występują wady artykulacyjne zwane dyslalią. W swojej pracy nauczycielskiej i logopedycznej mam do czynienia przede wszystkim z sygmatyzmem i rotacyzmem. Rzadziej pojawiają się dzieci z mową bezdźwięczną, nosowaniem, nieprawidłową wymową głosek k, g czy jąkające się. Natomiast nie są rzadkością dzieci, u których podłożem zaburzeń mowy są trudności z analizą i syntezą słuchową. Dzieci te mają problemy zarówno ze sprawnym pisaniem, jak i czytaniem. W rezultacie treść, którą czytają jest niezrozumiała dla nich samych i dla osób słuchających. Podobnie jest z pismem takiego ucznia. Najbardziej specyficzne błędy dotyczą słabego orientowania się w posługiwaniu się np. dwuznakami czy spółgłoskami miękkimi, a także z zakończeniami typu: o czy on, o czy ą lub ą czy om. Dzieci z gorszą pamięcią słuchową mają problemy z rozumieniem poleceń podawanych przez nauczyciela, a najbardziej jest to widoczne podczas pisania ze słuchu (osiągają bardzo niskie wyniki).

Niezależnie od tego z jakim zaburzeniem mowy dziecko przychodzi do szkoły, to zwykle zwraca na siebie uwagę rówieśników. Mniej jest to widoczne w środowisku, w którym pracuję. Jest to nieduża wiejska społeczność. Dzieci znają się bardzo dobrze i najczęściej nie zwracają uwagi na nieprawidłową wymowę swoich koleżanek i kolegów. Inaczej sytuacja może wyglądać w środowisku miejskim, gdzie do szkoły przychodzą dzieci, które wcześniej się nie znały. Dziecko z wadą wymowy może unikać wypowiedzi w obawie przed śmiechem, a czasem przedrzeźnianiem ze strony rówieśników.

Zaburzenia mowy mogą mieć również wpływ na osiągnięcia szkolne. Dziecko, które niepoprawnie wymawia dźwięki najczęściej źle nazywa i zapisuje litery, a potem je także źle odczytuje. W trakcie nauki szkolnej materiał staje się coraz bardziej obszerny, pojawia się nowe, bardziej skomplikowane słownictwo. Od ucznia wymaga się coraz bardziej płynnego czytania oraz dłuższych wypowiedzi nie tylko ustnych, ale także pisemnych. Wtedy u dziecka z zaburzoną mową mogą pojawiać się agramatyzmy, zniekształcenia dłuższych wyrazów oraz trudności w budowaniu prawidłowych zdań.   


Przedstawiłam tylko niektóre problemy, na jakie może natrafić mały człowiek z defektami mowy, u progu nauki szkolnej. Mogą one jednak skutecznie negatywnie wpłynąć na dalsze losy już dorosłego człowieka. Dlatego usuwanie wad wymowy albo duża jej poprawa są niezbędne do odważniejszego funkcjonowania między ludźmi, chętniejszego zabierania głosu, wygłaszania swoich poglądów na różne tematy. Taka postawa dziecka w zespole klasowym będzie pozytywnie wpływać na rozwój jego osobowości i z całą pewnością zwiększy osiągnięcia szkolne. Pozbycie się wstydu wypowiadania się będzie miało wpływ na nawiązywanie kontaktów z ludźmi, lepsze z nimi komunikowanie się oraz pełnienie w życiu funkcji nie niechcianych czy przypadkowych, ale zgodnych z własnymi możliwościami, zainteresowaniami i ambicjami. 
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